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Powszechnem bylo mniemanie, i powta- 
rzano je w calej prasie europejskiej az do 
uprzykrzenia, Ze na wiosne sprawa wscho- 
dnia rozjaśnić sie musi. Tymczasem nade- 
szły święta wielkanocne, z niemi kalenda- 
rzowa wiosna, a w kwestyi wschodniej jak 
ciemno, tak ciemno. Gdybyśmy z najwię- 
kszą skrupulatnością zestawili wszystkie 
wiadomości, jakie przez ostatnie kilka ty- 
godni podawano o rokowaniach w Herce- 
gowinie, o zawieszeniu broni, o zgwałceniu 
go to z tej, to z tamtej strony, o postępo- 
waniu Austryi względem powstańców, o 
szerzeniu się powstania w Bośni, o stano- 
wisku Czarnogóry, o dążnościach wojen- 
nych. w. Serbii, gdybyśmy nawet dodali 
wszystkię: roziimowania, domysły, przewi- 
dzenia: niózliczonych dzienników półurzę- 
dowych, ıtfezawisiych, za Turcya i prze- 
ciw Turcyt piszących, — z całego owego 
chaosu zdań, opisów i szczegółów, z któ- 
rychby kilka tomów ułożyć się dało — nikt 
z pewnością nie potrafiłby wydobyć choćby 
słabego światełka na wyjaśnienie tajemni- 
cy, po za którą nieszczęśliwa ta kwestya 
dead się ukrywa. 

| Wszystko jest niejako w zawieszeniu. 
= Powstańcy w Hercegowinie nie złożyli bro- 
ni, pomimo namowy bar. Rodicza. Warunki 
przez nich podane są rozbierane w dzien- 
nikach, a kto wie, czy przez gabinety będą 
odrzucone. Cóż dalej? Powstanie takie jak 
obecne w Hercegowinie, może trwać bar- 
dzo długo, jezli się szerzyć nie będzie, a 
„niewiadomo, o ile zwiększa się w Bośni. 
Chodzi więc dziś, jak chodziło od począt- 
ku o stanowisko Serbii. Tu także nic pe- 
wnego. Raz zapewnienia ze strony księcia 
zupełnie pokojowe, to znów nagle pełne 
groźnych skazówek szczegóły, że książe 
oprzeć się nie zdoła wojennemu stronnic- 
_ twu, które żąda wydania wojny Tureyi. 
- Cózby wtedy nastąpiło? Czy Turcya jest 
_ w stanie oprzeć się takiemu nawet nieprzy- 
= jacielowi? Nie chodzi tu o wojsko, ma go 
= Turcya dosyć, ale od dawna nie płatne, a 
_ Skarb otomański pusty i całkiem bez kre 
= dytu. Podatku podnieść nie można, o po- 
= 2yezce ani myśleć, wszak znów nie zapła- 
cono kuponu kwietniowego. W Europie 
skarb turecki ogłoszony bankrutem. Zresztą 
czy Serbia pozostałaby samą? wszak już 
od dawna mówią o przymierzu jej z Czar- 
nogórą a nawet z Rumunią. Cóżby się wte- 
dy stało z Turcyą, i czy na to inne pań- 
stwa pozwolicby mogły? 
I tutaj przy wdaniu się mocarstw wyra- 
dza się słusznie obawa wojny, która po- 
mimo wszystkich zaręczeń pokojowych, A 


Sympatye czeskie dla Polaków. Znajomość jgzyka polskiego 
w Czechach. Katedra literatury polskiej na uniwersy- 
tecie praż. prof. Koubek i Suchecki, Przekłady z ka- 
znodziejstwa, poezyl, historyi i powiesci polskich. Wy- 
dawnictwo kaznodziei słowiańskich, Przekład „Kon- 
rada Wallenro?a* X. Sztulca. „Assarmot“ Woronicza. 
Pani Krasnohorskiej przekład „Pana Tadeusza.“ Svie- 
tozor. Lumir. Oddział polski w bibliotece muzealnej. 


Czesi od samego początku swego narodowego od- 
rodzenia zwracali szczególniejszą uwagę na świat sło- 
wiański i odznaczali się chęcią poznania historyi, li- 
teratury i obyczajów swych współbraci. Wybitna ta 
ich cecha najlepiej się pokazuje w literackich sto- 
sunkach z narodem naszym; posiadają oni bowiem 
przekłady wszystkich znakomitszych dzieł nietylko 
naszej poezyi i beletrystyki, powieści, ale nawet ka- 
znodziejstwa i history naszej. Pewna, że tak powie- 
my, wrodzona sympatya dla Polaków istnieje w ca 
łych Czechach, istnieje przedewszystkiem w poczci- 
wym ludzie wiejskim. Sympatye te na początku ni- 
niejszego wieku były ogólne, objawiały się one nie 
tylko w skwapliwem zaznajamianiu się z naszemi 
poetyckiemi bogactwami, ale miały wyraz w owem 
szczególnem zajęciu, z jakiem Czesi Sledzili nasze li- 
stopadowe powstanie. Dawniej i z polskiej strony 
ebojętność dla usiłowań czeskich narodu znacznie by- 
ła mniejszą, nie dzieliły nas bowiem wówczas od- 

_ mienne polityczne stanowiska. To też w owych ko- 
dach uczonych czeskich, którzy postawili niejako pier- 
~ wsze fundamenta olbrzymiego gmachu odrodzenia, 
dość często spotykało się ludzi znających język pol- 
ski. Jedni władali nim bardzo wprawnie mową i pi- 
Smem, jak np. znalazca królodworskiego rękopismu 
= Wacław Hanka, inni znali go w tym stopniu, że 
\ wszelkie polskie źródła, były im przystępnemi. Do 
= tych ostatnich przyszłoby nam- zaliczyć cały zastęp 
- starszej inteligencyi czeskiej z Jungmannem, Szafa- 
__ Y2ykiem, Czelakowskim na czele. Dziś zdarza się je- 
= Szcze często spotkać wielu szeregowców z tej starej 
' gwardyi co pierwsza do boju stanęła, a dźwięk mo- 
wy polskie w ustach pobratymca tak miłe bardzo 
_ Czyni wrażenie. Pragnienie obznajmienia się z litera- 
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tuje ciągle opinię publiczną, odbija sie sil- 
nie na giełdach, hamuje ruch przemysło- 
wy i handlowy, i napawa taką niepewno- 
ścią, że wpływa na wszystkie stosunki, na- 
wet prywatne. A nie może być inaczej, bo 
nigdy jeszcze prawdopodobieństwo wojny 
z powodu kwestyi wschodniej nie przed- 
stawiało się tak enigmatycznie jak obeenie. 
Nigdy jeszcze ciemności polityczne nie o- 
garniały opinii publicznej do tego stopnia, 
aby nie wiedziała nie tylko zamiarów mo- 
carstw, ale nawet nie wiedziała, ktoby z kim 
miał prowadzić wojnę i o co. Pisaliśmy to 
w roku przeszłym, musimy powtórzyć i dzi- 
siaj. Jak wówczas niewiadomo było: czy 
mocarstwom chodzi o utrzymanie Turcji, 
czy o jej rozbiór? A krom tego jeszcze 
którym mocarstwom i o co, bo zaprawdę 
przypuścić nie można, aby istniała między 
niemi zgoda, która jedna tylko usuwałaby 
niebezpieczeństwo wojny. 


Do noty hr. Andrassego, która miała na 
celu utrzymać status quo państwa Ottomań- 
skiego, przyłączyły się wprawdzie wszy- 
stkie państwa europejskie podpisane na tra- 
ktacie paryskim. Nie można atoli z tego 
wnosić, aby w razie zagrożenia Tureyi rozpa- 
dnięciem się przez powstania i wasalów, wszy- 
stkie państwa chciały wspólną interwencyą 
zatrzymać tę katastrofę. Wypadałoby wte- 
dy uskutecznić zajęcie całej Tureyi przez 
wojska wszystkich państw, aby jedno z nich 
nie zyskało przewagi, co nie da się przy- 
puścić. Inaczej o tę właśnie przewagę ła- 
two przyjśćby mogło do wojny. Nie mó- 
wimy już o rozbiorze, bo to wchodzi w sfe- 
ry przypuszczeń i domniemań, w które wda- 
wać się nie myślimy. 

Najgrożniejszym więc jak był tak jest 
dzisiaj w kwestyi wschodniej wypadkiem 
ruch wojenny w Serbii, przewidywany na 
wiosnę głównie przez Rosyę. Teraz za- 
wisł on jak miecz Damoklesa. Do niego 
się to podobno odnoszą ciągłe pogróżki or- 
ganów rosyjskich, przewidujących, że w da- 
nym razie Niemcy nie pozostaną biernemi 
i nałożą warunki, aby sprawę wschodnią 
wyzyskać. Piszą, że warunki te nie będą 
lekkie, spuścić się tu można na ks. Bismar- 
ka. Przypominają Danię, Austryę a Fran- 
cyę, a dodają, że kanclerz niemiecki będzie 
musiał wybierać między Austryą i Rosyą. 
Przytaczamy te zdania, jedynie dla tego, 
że rzucają pewne światło, niestety nie na 
samą kwestyę wschodnią, ale na politykę 
trzech mocarstw, którą bardzo wiele dzien- 
ników przedstawia ciągle jako rękojmię po- 
koju. W danym razie, o jakim piszą w Pe- 
tersburgu, to jest w razie, gdyby Serbia 
wydała wojnę, a Tureya oporu stawić nie 


turą naszą było tak powszechnem, że nawet na uni- 
wersytecie prażskim założoną została katedra dla li- 
teratury polskiej. Pierwszym profesorem tego przed- 
miotu był Koubek, jeden z znakomitszych poetów 
ezeskich, znający nietylko dokładnie literaturę i hi- 
storyę polską; ale obyczaje i stosunki nasze. Około 
niego koncentrowały się wszystkie Polsce przyjazne 
żywioły; wykład pełen erudycyi i gruntownej znajo- 
mości przedmiotu, ożywiony zapałem i poetycznym 
talentem profesora, ściągał znaczną liczbę słuchaczów 
z pomiędzy młodzieży czeskiej. Z uniwersyteckiej to 
katedry dowiadywano się o najnowszych utworach 
naszego Mickiewicza lub Krasińskiego i przyjmowano 
je z bratniem oddźwiękiem szczerej przyjaźni. Prócz 
tego Koubek w czeskich narodowych towarzystwach 
starał się nasze wprowadzić zwyczaje. Wówczas po 
otrząśnieniu się z germanizacyjnych naleciałości roz- 
poczęto zaprowadzać reformy, nie tylko w życiu pu- 
blicznem, ale nawet w rodzinnych zwyczajach. Wszy- 
stkich niemieckich przywyknień wystrzegano się sta- 
rannie, a brak rodzinnych tradycyj, zastępowano za- 
pożyczeniem się od innych słowiańskich narodów. Pod 
kierunkiem to Koubka wykształcił się cały zastęp mło- 
dych ludzi, którzy poświęcili talent i pracę zaznajamia- 
niu współziomków swoich z literaturą polską. Z owej 
bowiem epoki datuje się szereg przekładów dzieł Ko- 
chanowskiego, Mickiewicza, ludowych pieśni i powie- 
ści naszych przychylny dla nas. Po śmierci Koubka 
katedrę polską objął Henryk Suchecki, którego wy- 
kład, pomimo swej naukowej wartości zaniedbaną for- 
mą, a suchą i specyalnie filologiczną treścią, zamiast 
przyciągać młodzież, zrażał ją zupełnie. To też i u- 
czestnictwo w polskich wykładach ustało — wkrótce, 
liczba słuchaczów tak się zmniejszyła, że po przenie- 
sieniu się prof. Sucheckiego do Uniwersytetu Jagiel- 
leńskiego, zamianowano p. Kolarza tylko lektorem 
języka polskiego. Obecne wykłady o liter. polskiej 
nie odznaczają się żadną wartością, język polski p. 
Kolarz traktuje tylko jako poboczny, poświęcając się 
głównie literaturze rosyjskiej, którą też zna znacznie 
lepiej. Pomimo tego jednakże ów sympatyczny dla 
nas kierunek w literackich kołach czeskich, przecho- 
wał się dotąd jeszcze i właśnie to o jego owocach 
w dzisiejszym liście pomówić pragnę. Przekłady cze- 
skie z naszej literatury podzielić możemy na trzy 
części. Pierwsza przypadnie na kaznodziejstwo, i hi- 
storyę, druga na poezyg a trzecia na beletrystykę, 
do której załączamy powieści i inne drobniejsze u- 
twory lżejszej treści. Co do pierwszego oddziału to 


jedynym a najlepszym Środkiem do usunięcia tych 


że każdy — nieco tylko obznajomiony z tokiem wy- 
chowania i nauki w gimnazyach i szkołach realnych. 
Jeszcze przed trzema laty w dziełku „Zasady wy- 
chowania i nauki“ mówiąc o wykształceniu ogólnem, 
jakie posiadać winien przyszły nauczyciel szkół $re- 


mogła, a więc w chwili rozwiązania sprawy 
wschodniej, zdaje się, że publicystyka ro- 
syjska nie liczy na wspólne z Austryą dzia- 
łanie, skoro wskazuje Niemcom wybór mię- 
dzy nią a Austryą. Może Rosya liczy na 
Tureye, i przyjęłaby chętnie wezwanie jej 
do objęcia zupełnego nad nią protektoratu. 
Nie wątpimy, że zaspokoiłoby to chwilowo 
dążności rosyjskie, ale ezyby Europa na to 
zezwoliła — wielkie to' pytanie, pomimo, że 
dzisiaj nie już zadziwiać nie może. 


Od p. Stanisława Sobieskiego, dy- 
rektora gimnazyalnego w Rzeszowie, odbie- 
ramy w sprawie wniosku Dr Zolla o se- 
minaryach dla nauczycieli szkół średnich, 
następujący artykuł: 

Ktokolwiek wglądnął w praktykę naszych szkół 
średnich, przekonał się dowodnie, że wniosek Dr 
Zolla o ustanowieniu pedagogiów dla kandydatów 
nauczycielskich do szkół średnich, jest koniecznym 
wypływem niezbędnych potrzeb szkolnych, jest może 


mnogich stron ujemnych, których depatrzeć sig, mo- 


dnich, powiedziałem te słowa: „Wychowanie i ucze- 
nie może być wynikiem tak doświadczenia jak przy- 
rodzonego uzdolnienia. Ale na swym stopniu naj- 
wyższym — a tym jest szkoła wyższa (średnia) — 
musi ono być czynnością, opartą na świadomości i 
rozumie, musi wypływać z zasad, z prawideł mają- 
cych zastósowanie powszechne, któreby miały cel 
napełniać istoty śmiertelne wiecznemi ideami. Nie 


jest przeto wychowanie i uczenie rzeczą doświad- 


czenia samego ani szczęśliwego uzdolnienia, ale jest 
umiejętnością a raczej sztuką; trzeba go się u- 
czuć jak każdej umiejętności. Wtedy-to dopiero za- 
wód pedagogiczny nawet w oczach samego nauczy- 
ciela stanie się wzniosłym, świętym, stanie się pra- 
wdziwym zawodem, w całem tego słowa znaczeniu. 
Nie znając zasad pedagogicznych i dydaktycznych, 
często powodujemy się to jakimś instynktem, to in- 
nemi okolicznościami, a nie zasadami rozumnemi: 
błądzimy często, bardzo często. Lubo księgi peda- 
gogiczne nie są nieomylnemi, wszelako podają czło- 
wiekowi wykształconemu to, czego mu właśnie brak 
w tym punkcie: wytyczają mu drogi, wskazują środ- 
ki, normują zasady, rozwijają myśl przewodnią, któ- 
rą w tym lub owym wypadku kierować się należy, 
i układają to wszystko w pewnym porządku. Dla 
tego poznanie teoryi wychowania i uczenia potrze- 
bnem jest każdemu kandydatowi. Najpewniej jednak 
i najskuteczniej w tym względzie przyczyniłyby się— 


przy każdym uniwersytecie dobrze urzą- 
dzone seminarya, któreby nietylko ćwiczyły kan- 
dydatów w umiejętnościach ale także w sztuce wy- 
chowania i uczenia, stałyby się one jako- 
by klinikami pedagogicznemi“, 


Mamy nadzieję, że wniosek Dr Zolla uzyska u- 


chwałę naszego sejmu; idzie jedynie o jego wyko- 
nanie w praktyce. Slusznie przed kilkoma dniami 


Qzas w jednym swym ustępie podniósł, że np. sa- 


mo ustanowienie katedr pedagogiki i dydaktyki nie 
wystarczyłoby — jak sama teorya nigdy nie wystar- 


spotykamy. się zaraz na wstępie z przekładem żywo- 
tów świętych naszego Skargi. Duchowieństwo czeskie, 
pomiędzy którem i dotąd jeszcze najwięcej może przy- 
chylności i sympatyi dla Polaków istnieje odznacza 
się wielką gorliwością we wzbogaceniu kościelnej swej 
literatury czeskiemi przekładami. Praca na tem po- 
lu natchnęła także jednego czeskiego kapłana X. Mu- 
zika, iż wydawnictwo kaznodziejów słowiańskich w 


czeskim przekładzie rozpoczął kazaniami Piotra Skar- 


gi. Podobnie na polu poezyi zajęto się nie tylko e- 


poką obecną, ale sięgnięto także w przeszłość, roz- 
poczęto od Reja i Kochanowskiego, z których wybi- 
tniejsze dzieła zawarte są w pierwszym zeszycie wy- 
dawnietwa literatury słowiańskiej. Konrad Wallen- 
rod został wkrótce po jego napisaniu na język cze- 
ski przetłumaczonym ; a przekład ten powiódł się tak 
o mistzowsku, że sam Mickiewicz Mawiąc w Pradze 
miał się z wielkiemi odzywać pochwałami, mówiąc 
ze znaną sobie pokorą „Teraz mogę swego Wallen- 
roda w piec rzucić, bo czeski jest, lepszy*, Przekła- 
du tego dokonał X. Wacław Sztule, z którego też 
pióra wyszło bardzo wiele innych drobniejszych wier- 
szy Mickiewicza, Krasińskiego, Odyńca, Pola, w roz- 
maitych czasopismach „drukowanych. W jednym z 
ostatnich numerów Svietozora. X. Sztule zamieścił 
tłómaczenie Assormota X. Woronicza. Pod wzglę- 
dem artystycznym utwór powyższy nie należy bez- 
wątpienia do pierwszorzędnych w literaturze naszej, 
ale zawiera on myśl wielkiej z-kądinąd doniosłości 
W wierszu tym bowiem arcybiskup warszawski pier- 
wszy rzuca myśl wzajemności słowiańskiej napomi- 
nając wszystkich Słowian przez usta ich wspólnego 
ojea Assarmota do jedności 1 zgody. Przy tem Wo- 
ronicz wskazuje czem właśnie owa wzajemńość za- 
kładać się winna. 


Jednego Ojca dzieci jedne miejcie prawa. 
Cnota waszym żywiołem, a rzemiosłem sława. 


Ta myśl prawdziwie chrześciańska, którą naszemu 
biskupowi-poecie kapłańskie jego podyktowało serce, 
znalazła odźwięk i w sercu czeskiego kapłana, tym 
samym również przejętego duchem. X. Sztule ogła- 
szając wiersz ten, miał na myśli wskazanie rodakom 
swoim zasady, na której tyle przez nich upragniona 
wzajemność słowiańska istnieć tylko może, a zarazem 
zaznajamienie ich z źródłem, z którego pierwsza 
w tym względzie wyszła inicyatywa. 

Lecz wracając do Mickiewicza, dodać jeszcze mu- 
szę, że wkrótce Pan Tadeusz ukaże się w czeską 


drukiem drobnym (patitowym) za piorwszy 
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nym zawodzie: w lekarskim, prawniczym, duchow- 
nym — za nim kto ma rozpocząć samodzielną prak 
tykę na ludziach, odbywa przedtem takową pod kie- 
rownictwem ludzi innych biegłych w tych zawodach. 
Jedynie nauczyciel szkół średnich bez żadnej po- 
przedniej praktyki, zabiera się do samodzielnego wy- 
chowania i uczenia! I czyż możemy się dziwić, że 
błądzi, że tylu młodymi a zdolnymi chłopcami źle 
pokieruje, wreszcie, że nawet, jeżeli jest sumiennym, 
sam o sobie zwątpi ? 

Nieodzowną tedy jest rzeczą z wykładami uniwer- 
syteckimi pedagogiki i dydaktyki łączyć zaraz pra 
ktykę pedagogiczną i dydaktyczną, a to nie na zmy- 
ślonych i urojonych jakich uczniach, lecz na isto- 
tnych. Jak praktyka na trupach nie daje jeszcze rę- 
kojmi, że lekarz potrafi leczyć, tak podobnie prakty- 
ka na istotach nieprawdziwych młodzieńczych nie 
może dawać rękojmi o tem, czy ten lub ów po ta 
kiej rzekomej praktyce potrafi wychowywać i uczyć. 

Jak te praktyczne kursa urządzić — na tem sze- 
roko się rozwodzić nie myślę; są one zaprowadzone 
w Niemczech n. p. w Lipsku i są bardzo korzystnie 
prowadzone; możnaby snadnie mutatis mutandis 
rzecz tę i u nas zastósować. 

„ Ale na inną jeszcze okoliczność wypada mi zwró- 

cić uwagę. Oto jest u nas prawo, iżby każdy kandy- 
dat, zanim mógłby zostać rzeczywistym nauczycielem, 
odbył rok próby w jakiej szkole średniej. Taki kan 
dydat powinien daleko mniej godzin nauki udzielać, 
a głównem jego zadaniem winno być przysłuchiwa- 
nie się i przypatrywanie najlepszym zakładu profe- 
sorom, jak sobie postępują w wychowaniu i w nauce, 
Bez wątpienia ustanowienie to jest bardzo dobre, ale 
niestety, jak wiele innych tylko na papierze. U nas 
zwykle tak się dzieje, że kandydat, jeżeli na rok 
próby przybędzie do jakiej szkoły średniej, obdarzo- 
ny zostaje zaraz pełną i to zwyle największą liczbą 
godzin wykładowych, tak iż mu wcale czasu nie po- 
zostaje, by mógł zbierać doświadczenia i uczęszczać 
na wykłady innych dobrych profesorów. Byłoby tedy 
bardzo dobrze, wprowadzić w wykonanie owo prawo 
roku próby. A ja z mej strony dodałbym nadto je- 
szcze: iżby obowiązkiem każdego dyrektora było, od- 
bywać peryodycznie np. co dwa miesiące posiedze- 
nia pedagogiczno - dydaktyczne, w którychby udział 
brać musieli: kandydaci i profesorowie na których 
wykłady ci kandydaci uczęszczają. Takie konferencye 
poświęconeby były rozstrząsaniu poszczególnych wy- 
padków, spostrzeżeń, wątpliwości w dziedzinie peda- 
gogii i dydaktyki; jak to podobnie się dzieje w se- 
inaryach dla nauczycieli szkół ludowych. 


> -e e — 0 —— 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 13 kwietnia. 


(J. H.) Nadzwyczajny spadek na wczorajszej giel- 
dzie przybrał rozmiary, jakie dotąd spostrzegane tyl- 
ko w przededniu wojny. Zniszczone już są wartości 
powstałe podczas szwindlu griinderskiego, wszelako 
niektóre papiery zdołały jeszcze dotąd wytrzymać 
wezbrania fal destrukeyi, aż nagle wczoraj i ta re- 
sata wartości tutejszych, która stanowi jeszcze kotwicę 
naszego bytu ekonomicznego, -poczęła się kruszyć, i 
spadła do kursów niższych od tych, które notowano 
podczas wojny austryacko - pruskiej. Akcye zakładu 
kredytowego notowały wówczas 176, dziś stoją 136. 
Popłoch na giełdzie jest wiernem Zwierciadtem po- 
nurej konstelacyi stosunków monarchii austryackiej 


cza. Zaiste — szczególna to rzecz; w każdym in- 


nie wszystkich wodzów powstania, że mu udzielili 
zupełną plenipotencyę do działania w ich sprawie. 
Zaprawdę tak ścisła przyjaźń, taka zażyłość i zaufa- 
nie mie jest wynikiem kilku dni i nie staje się u- 
działem nieznanego człowieka, ale raczej tego, kto 
go wysłał. Leży jak na dłoni, że Rosya jest panem 
sytuacyi w Hercegowinie, że jej wola jest tam decy- 
dującą, a teraz powstaje pytanie, skoro tak jest i 
skoro Rosya.głosi, że ręka w rękę idzie z hr. An- 
drassym i jego akcyą pacyfikacyjną, czemuż z ka- 
¿dym dniem wzmaga się powstanie? Nie łudzę się, 
że skinienie Rosyi wystarczyłoby, by powstrzymać 
powstańców w zapędzie, podczas gdy codzień dowia- 
dujemy się, że dzieje się zupełnie przeciwnie. Otóż 
ta dwulicowość polityki rosyjskiej, zdemaskowanej 
przez misyę Weselickiego, tak silnie tu dotknęła, 
bo w samej rzeczy spostrzeżono się naraz, że poli- 
tyka gabinetu wiedeńskiego, działająca na podstawie 
przymierza trzech mocarstw, została wprowadzoną 
na fałszywe tory. Giełda z właściwym jej instyn- 
ktem nie łudzi się w podobnych razach, a oscyłacye 
kursów zazwyczaj najtrafniejszą podają wskazówkę 
na barometrze pogody politycznej. Tutejsze bióro 
prasowe wprawdzie ciągle jeszcze jak od samego po- 
czątku wydaje to same hasło uspokajania opinii pu- 
blicznej, a półurzędowe organa i korespondencye wedłu 

tego pokojowo kreślą syiuacye na Zachodzie. Cóż kiedy 
zaprzeczają temu fakta, o których codzień telegraf do- 
nosi z pola insugekeyi. Najświeższą nowiną. ztamtąd 
jest, że wspomniony ajent rosyjski Weselicki przybył 
do Dubrownika, opatrzony w pełnomocnictwo pra- 
wie nieograniczone trzydziestustrzech dowódzeów po- 
wstania, wioząc ze sobą notę ich do mocarstw po- 
średniczących, w której wyrażają chęć złożenia bro- 
ni i przyjęcia propozycyj „hr. Andrassego, w razie 
przyjęcia postawionych przez nich w nocie kilku wa- 
runków zapewniających wykonanie wspomnionych re- 
form. Weselicki zrazu konferował jako mandataryusz 
powstańców z bar. Rodiczem, a później udać się ma 
w tym samym celu do Wiednia i Petersburga. W po- 
śród popłochu, który wywołał w ostatnich dniach 
zwrot rzeczy na Wschodzie, okoliczność mająca wska- 
zywać, że powstańcy wstąpili na drogę tranzakcji, 
jest jeszcze jedynym tematem do artykułów urzędo- 
wych- publicystycznych usypiaczy. 

Co do rokowań w sprawie gospodarczej z mini- 
strami węgierskimi, stan ich zawsze jednaki, czyli 
raczej, wiadomości o nich wciąż tak jak dawniej są 
różne i sprzeczne. Pester Lloyd, pismo stojące w 
zażyłym stosunku do węgierskich sfer rzadowych,w cią- 
gu jednej doby dwa wręcz sobie sprzeczne wydaje 
biuletyny o stanie rokowań. Wezoraj wieczór zapew- 
miał ten dziennik, że na każden sposób, w jednej 
sprawie musi nastąpić i nastąpi porozumienie, że 
Tisza niechce wrócić do kraju z gołemi rękami, dziś 
już sytnacya według tego dziennika zupełnie zmie- 
niona. Porozumienie znowu niemożebne, wszystkie 
zabiegi rozbiły się 0 opór ministrów austryackich, 


przebrany sukienkę. Tym razem pracy tej z tylu 
połączonej trudnościami, podjęła się zaszczytnie już 
znana poetka czeska pani Eliza Krasnohorska. Talent 
jej i wielka łatwość władania ojczystym językiem 
jest rękojmią wartości przedsięwziętej pracy ; miałem 
sposobność czytania w rękopiśmie przekładu pierw- 
szej księgi, której też niektóre ustępy były druko- 
wane w czasopiśmie Lumir. O ile z tego początku 
sądzić można, arcydzieło nasze nie straci: nic na tej 
obcej formie ze swojej piękności |siły; p. Krasnohor- 
ska bowiem pokonała szczęśliwie wszystkie trudności, 
jakie niedokładna znajomość naszej przeszłości i sto- 
sunków nastręczać mogła. _ 

Krasiński może z całej plejady znakomitości na- 
szych najmniej jest tutaj znanym; geniusz bowiem 
takich rozmiarów nie dla każdego może być przy- 
stępnym. Jrydion przetłumaczonym został bez- 
imiennie przed kilku laty, a w zeszłym roku prol. 
Zhe sky zamieścił kilka ustępów zz Nieboskiej kome- 
dyi w Lumirze. Niepodobieństwem jest wyliczać 
wszystkie tłumaczenia z literatury naszej, bibliogra- 
ficzny bowiem ten wykaz zająłby zanadto wiele 
miejsca ; ograniczam się więc tylko najważniejszych. 
Malczewskiego Marya, Brodzińskiego Wiesław. 
Goszczyńskiego Zamek kaniowski, wiele drobniej- 
szych wierszy Odyńca, Zaleskiego, Pola, Ujejskiego, 
wyszły osobne lub w czasopismach tutejszych. Ty- 
godniki tutejsze jak Svietozor, stojący obecnie pod 
kierunkiem p. Józefa Jireczka b. ministra, 1 Lumir, 
podają bardzo starannie prowadzoną w każdym pra- 
wie numerze kronikę bibliograficzną literatury pol- 
skiej, wspominając w niej 0 wszystkich ważniejszych 
dziełach w tych czasach wydanych. Svietozor od- 
znacza się w ogóle starauną redakcyą i dobrym wy 
borem artykułów. „Prowadzony wprawną ręką takiej 
naukowej i literackiej powagi, jaką jest p. minister 
Jireczek, obecny prezes Tow. nauk. w Pradze i 
członek Akademii krakowskiej, wspieranym jest przez 
wszystkie znakomitsze osobistości tutejsze. Pismo. to 
z powodu swego nie bardzo chrześciańskiego chara- 
kteru zaczęło upadać; dopiero od początku tego 
roku za inicyatywa p. Jireczka utworzyło się 0s0- 
bne konsorcyum, które przedsięwzięło zreformowanie 
Svietozoru. Do konsoreyum tego należał także i 
X. infułat Sztule, tak gorliwie we wszystkich naro- 
dowych pracach biorący ndział, a współpracownictwo 
swoje rozpoczął nietylko Assormotem, ale i Obra- 
zami z życia t natury Wincentego Pola. 


Na polu powieściopisarskiem panowanie naszej li- 


teratury jest może liczebnie najpotężniejszem. Wszyst- 
kie bowiem lepsze powieści Korzeniowskiego, Kra- 
szewskiego, Jeża, Zacharjasiewicza, Czajkowskiego, 
znane są dobrze i w społeczeństwie czeskiem, a 
imiona powyższych autorów naszych stały się tutaj 
prawie popularnemi. Liczba tych przekładów jest 
nadzwyczaj wielka; niektóre dzienniki tutejsze, jak 
n. p. Pokrok, co roku prawie dwiema lub trzema 
polskiemi powieściami czytelników swoich obdarzają. 
Ma się rozumieć, że wybór nie zawsze bywa trafnym, 
a literacki balast, którego niestety od jakiegoś czasu 


tak wiele u nas przybywa, przez nieostrożność czy 


złą wolę czasem i tutaj się dostaje. 

Co się tyczy bistoryi tyle tylko wspomnę, że owe 
nieocenione Wieczory pod lipą, które już u nas całe 
można powiedzieć wychowały pokolenie, istnieją w 
czeskim języku wraz z historycznym przeglądem li- 
teratury naszej. = 

Na tyle dowodów zajmowania się naszym umysło- 
wym ruchem mamy obowiązek odpowiadać przynaj- 
mniej wspieraniem szlachetnych dążeń naszych po- 
bratymców. Pragną oni zapoznać się z najnowszemi 
dziełami polskiemi; powinniśmy im to ułatwić nad- 
syłaniem takowych do biblioteki muzeum czeskiego 
dla całej publiczności przystępnej. Muzeum dawniej 
było źródłem, z których wszystkich literackich wia- 
domości odnośnie do Polski zaczerpnąć było można. 
Rościszewski, Lubomirski i szczupłe niestety grono 
przychylnych Czechom rodaków naszych, nadsyłało 
najnowsze dzieła polskie. Dziś śmierć przerwała ten 
stosunek, a oddział polski w bibliotece muzealnej od 
dawna już powoli tylko wzrasta. Obojętność nasza 
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w tym względzie ustać powinna, a na początek le- 3 


pszego zwrotu donieść wam mogę, że staraniem p. 


ministra Jireczka Akademia krakowska zawiązała nie- 


dawno stosunek z czeskiem muzeum, a wzajemna 
wymiana wydawnictw wkrótce ma wejść w życie. 


Sprawozdanie z najnowszej publikacyi p. Jireczka EE 


(syna) p. t. Dzieje narodu bułgarskiego. 
roda bulharskćho) i komedyi p. das Svieta 
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jestem odłożyć do następnego listu. 
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Się zgadza z wezorajszem doniesieniem naszego ko- 
respondenta. 

„Z dnia wczorajszego podaje Presse następującą 
wiadomość: „Wspólna konferencya ministrów trwała 
Wczoraj od godz. 12ej w południe do Bej po polu- 
dniu; poprzedziła ją Rada ministrów węgierskich, 
która trwała dwie godziny. Chwila odjazdu ministrów 
węgierskich jeszcze nie naznaczona, przypuszczają 
atoli, że powrócą do Pesztu najpóźniej w sobotę. 
Ministrowie, którzy tu przybyli dziś rano pp. Tre- 
ort i Perczel, opuszczają jutro Wiedeń. Co do sy- 
tuacyi obecnej różne są wiadomości, po części jednak 
sprzeczne; nie powtarzamy ich, gdyż nie dają jasne- 
go obrazu położenia. 
= W sejmie czeskim rozprawiano w ostatnich 
dniach nad petycyami o utworzenie czeskiego uni- 
wersytetu. Od r 1866 nie pojawiła się ta sprawa w 
sejmie. Ówczesny sprawozdawca mniejszości, Hasner, 
występował dzisiaj jako sprawozdawca większości. 
Oświadczył on się stanowczo przeciw założeniu wsze- 
chnicy czeskićj, dowodząc, że na przeszkodzie stoją 
nietylko względy finansowe, ale także brak uzdolnio- 
nych profesorów czeskich. Mowę Hasnera powitano 
hucznemi oklaskami. Z młodoczechów nie zabrał nikt 
"ae Wniosek większości został przyjęty prawie je- 
nogłośnie. Druga ważna sprawa, która miała być 
załatwioną w sejmie czeskim: reforma ordynacji Wy- 
borczój, odroczoną została do przyszłorocznój sesji. 
Narodni Listy donoszą. że deputowani młodoczescy 
wystosują osobny adres do Cesarza, w którym mają 
prosić o zmianę istniejącój ordynacyi wyborczój sej- 
mowój na drodze konstytucyjnój przez przedłożenie 
wniosku rządowego. 


iejscowa i zagraniczna. 


Krakow 14 kwietnia. Deszcz i zimno w ty- 
dzień wielkanocny wielki przynosi zwykle uszczerbek 
dla handlu miejscowego, jak zapewniają kupcy; a 
wpływa on także niekorzystnie na kwestę po kościo- 
łach dla różnych instytucyj dobroczynnych zbieraną, 
bo lubo zwiedzanie Grobu Sgo należy do zwyczajów 
kościelnych, wszelako piękna pogoda dziś i jutro po- 
bwoliłaby wiernym zwiedzać kolejno jedne kościoły po 
drugich, a w każdym z nich zawsze coś się rzuci 
dla ubogich na tacę. Otóż jak dziś, żniwo dla ubo- 
kich będzie £ kwesty zapewne bardzo skąpe. 
kaplicy zgromadzenia „Bożego Miłosierdzia* 
kwestować będą jutro: od 10ej do 11ej hr. Helena 
Malachowska; od 11ej do 12ej hr. Zofia Zamoyska; 
od 12ej do lej hr. Róża Tarnowska; od lej do 2ej 
hr. Zofia Zamoyska; od 2ej do Bej p. Helena Sadow- 
ska; od 3ej do dej p. Cecylia Żurowska; od 4ej do 
dej hr. Anna Walewska; od bej do 6ej hr. Zofia Mo- 
stowska; od Gej do 7ej hr. Wacława Bnińska. 

— Prezes Towarzystwa Dobroczynności Dr Ho- 
szowski „donosi nam, że Dr Dietl, były prezydent 
miasta, przesłał na jego ręce 50 złr. jako dar jedno- 
razowy w połowie na ubogich pod opieką Tow. Dobr. 
zostających, w połowie zaś dla Arcybractwa Miłosier- 
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dzia i Banku pobożnego. 


— Na przedostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
przedłożono sprawozdanie dozoru cmentarza głównego 
krakowskiego, zawierające wiadomość, że w ciągu 
marca r. b. na cmentarzu tym pochowano 179 osób. 
Wiadomość ta była zatrważającą. Spowodowala ona 
ustanowioną przez Radę miejską „Komisyę zdrowia“ 
do zbadania przyczyn tej niezwykłej śmiertelności 
w Krakowie. 

Wykazy statystyczne, prowadzone przez Wydział 
bty Magistratu, przedłożone przez fizyka miasta Ko- 
misyi zdrowia na posiedzeniu d. 13 b. m. przekonały, 


.ze lubo liczba pochowanych na cmentarzu w ciągu 


marca r. b. rzeczywiście 179 osób wynosi, mieści 
się atoli w niej 76 osób z okolicznych wsi, w szpi- 
talach tutejszych tak cywilnych jak wojskowych 
zmarłych, i że na stałych mieszkańców miasta tylko 
103 osób jako zmarłych przypada, co odpowiada 
zupełnie stcnowi normalnemu śmiertelności w marcu 
w latach 1873, 1874 i 1876. 

— Gaz. Narodowa posądziła była ministra Zie- 
miałkowskiego o pisywanie dawniej listów do Pester 
Lloyda i domyślała się, że od niego pochodzi także 
pismo w tym dzienniku umieszczone a mające pocho- 
dzić od jakiegoś „patryoty polskiego*. P. Ziemiałko- 
wski stanowczo temu zaprzeczył, wazwawszy Gazetę 
na mocy ustawy drukowej 0 odwołanie jej do- 
niesienia, Otóż Gazeta Narodowa czyniąc temu za- 
dosyć i umieszczając pismo p. Ziemiałkowskiego, wela- 
ga Czas do sojuszu z sobą, jak gdybyśmy wW jaki- 
kolwiek sposób choćby jednem słowem dali do tego 
powód. Jest-to zła wiara widocznie, jaka Gazetę spo 
wodowała, i musimy przeciw temu najmocniej prote- 
stować. Pisaliśmy w Czasie z 9go b. m. w artykule 
wstępnym o artykule Pester Lloyda, dotknęliśmy zaś 
tego przedmiotu w przeglądzie politycznym dniem po- 


przednio, w żadnym zaś razie nie wymieniliśmy autora 


artykułu w Lloydzie. Pozornie też Gazeta nie mó- 
wi tego, ale łączy nas z sobą jakiemś wspólnictwem, 
którego nigdy nie przyjmowaliśmy, lecz owszem wy- 
stępowaliśmy przeciw znanym dualistycznym uniesie- 
niom Gazety „dla braci węgierskiej". 

— Dziś rano jałówka wyrwawszy się z rzezalni, 
uderzyła w pędzie i obaliła służącą Rozalię Marchew- 


czykowną, lubo nieszkodliwie i dopiero pod jatkami 
dominikańskiemi przychwycili ją rzeznicy. 

— Wczoraj w południe zapaliły sig sadze w ko- 
minie domu pod L. 116 na Kleparzu. Domownicy 
sthumili ogień; powstał on z powodu mocnego pło- 
mienia z wiórów, któremi palono. © 

— W policyi znajduje się pierścionek złoty z pe- 
rełką, odebrany od Wróblewskiej, „stróżki domu pod 
L. 333 przy ulicy Floryańskiej, jakoby znaleziony 
na podwórzu tego domu. Policya odebrała od Józefa 
Dziubanowskiego wyrobnika łańcuch żelazny, który 
sprzedawał, a jak utrzymuje, znalazł go za ulicą Dłu- 
gą. Straż policyjna aresztowała wczoraj Henryka Ja- 
kubowskiego, pisarza prywatnego, za kradzież kami- 
zelki w sklepie, którą odebrano ; Mojżesza Rosnera 
stolarza z Tarnowa, poszukiwanego przez sąd: powia- 
towy w Nowym Sączu za zbiegnięcie z więzienia i 
przez sąd w Wojniczu za kradzież; dziś zaś Walen- 
tego Mardyłę z Golkowie, oraz Zofię i Maryę Kró- 
likowskie i Apolonig Kozłowską z Modlnicy za kra- 
dzież pieczywa na placu św. Ducha. 

-- Ð. 9 b.m. w południe powstał pożar w Piwni- 
cznej w Sadeckiem, miasteczku liczącem do 3,000 
ludności i niebawem zgorzały ratusz, kościół z pleba- 
nią, poczta i 43 domów mieszczańskich wraz z li- 
cznemi zabudowaniami i domami przedmiejskiemi. 
Spłonęło wiele stodół z zapasem zboża i ogień prze- 
niósł się do Kokoszek o ćwierć mili odległych, gdzie 
5 domów zgorzalo. Z całego miasteczka pozostało 
nie więcej nad 20 domów. Szkoda jest bardzo wielka, 
bo tylko 6 domów było zabezpieczonych. W ogniu 
tym zginęło dwoje ludzi i wielka ilość bydła. 

— Donoszą nam z Tarnopola, ze d. 10 b. m. umarł 
tam kupiec Cypryan Latinek, były radny miasta a na- 
zajutrz przyjaciel jego Franciszek Czilik Dr praw, 
księgarz i zastępca burmistrza, niegdyś więzień | stanu, 
obaj niemal nagle, bo przed parą dniami widziano 
ich jeszcze zajętych pracą. : 

— Na grobli pod stawem Janowskim w powiecie 
Grodeckim znaleziono d. 5 b. m. zwłoki mężczyzny 
a przy nim książeczkę na imie Konrada Ziętkiewicza 
z Rodorcz (czy nie Radom?) jako czeladnika papierni. 
(Podejrzenie pada na dwóch parobków, którzy jadą- 
cego do Janowax wrzucili do wody, aresztowano ich 
przeto. ; 

— N. 15 Prawnika zawiera: Kilka uwag do roz- 
bioru kwestyi, w jaki sposób załatwioną być ma 
sprawa w razie niestawiennictwa oskarżyciela prywa- 
tnego do rozprawy głównej w postępowaniu w przy- 
padkach przekroczeń, skreślił Henryk Feuerman;— 
Przegląd tygodniowy; — Wykaz czynności sadowych 
w 4 trybunałach I instancyi za r. .1875;— Praktyka 
sądowa i administracyjna; Korespondencye; — Roz- 
porządzenie ministra sprawiedliwości z 10g0 lutego 
r.b.;— Wiadomości potoczne. | 

— We wtorek danem będzie w Cieszynie w czy- 
telni ludowej i na jej dochód przedstawienie teatralne 
przez amatorów, złożone z obrazu „Bukiet Haliny“ 
hr. W. Engestróma i komedyi Korzeniowskiego 
„Okrezne.“ : 

— Do Czerniowiec zjechało towarzystwo teatralne 
Wożniakowskiego dla dawania tam przedstawień. 

— Wiedeńska Vorstadt Ztg donosi, że rząd roz- 
pocznie tego jeszcze lata budowę kolei z Zagórza do 
Grybowa dla połączenia kolei Lupkowskiej z Lelu- 
chowską. 

— W Modlinie, jak donoszą dzienniki warszawskie, 
dwóch więżniów zajętych przy stadni do wyciągania 
wody zaskórnej, powiesili żołnierza, który ich pilno- 
wał, za nogi, a sami wdziawszy na siebie jego płaszcz 
i mundur, zdołali ujść z twierdzy. 

— Piszą nam z Pesztu: Temi dniami uwięziła po- 
licya w Temeswarze niejakiego hrabiego Niczelskiego, 
dzienniki węgierskie bowiem piszą go Nieselszky, 
który pod różnemi pozorami wyłudzał pieniądze, szcze- | 
gólniej od duchownych. Mienił on się być wychodzca 
z r. 1863, który walczył za niepodległość swojej oj- 
czyzny a teraz śpieszy nieść pomoc powstańcom Her- 
cegowiny, będąc biegłym w rzemiośle wojskowem. Je- 
Śli nie będzie mu danem poledz w obronie świętej 
sprawy wolności, jak mu się to nie powiodło w ro- 
dzinnym kraju, wtedy wróci i zajmie się odszukaniem 
swoich rodziców, którzy gdzieś po świecie tułają się. 
Dla nich to zbiera syn przywiązany datki, i swoją 
miłością synowską nietylko rozrzewniał słuchaczy ale 
i do kieszeń ich trafiał. Policya nieprzystępna uczu- 
ciu litości, przytrzymała go i wziąwszy go na spo- 
wiedz, przekonała się, że hr. Niczelski jest żydem, sie- 
dział już rok w Wielkim Warażdynie w kryminale, 
nazywa się właściwie Baruch Geiermann i pochodzi 
z Królestwa Polskiego; był on pod Aradem pisarzem 
w hutach żelaznych, lecz podburzał robotników prze- 
ciw właścicielowi i został oddalony. Oddano go są- 
dowi za wzbroniony pobyt w Węgrzech, skąd był już 
wydalony i za przyw aszczenie sobie obcego nazwiska 
i tytułu, który mu nie należy. Zapewne po odsiedze- 
niu kary zechce on próbować szczęścia w kraju, 
gdzie znów udawać będzie powstańca hercegowiń- 
skiego. 

— Indep. belge doniosta była, zed. 1 b. m. wy- 
woływacz duchów Hume umarł w drodze z Peters- 
burga do Berlina. Panna Eliza Kislingkury, sekretar- 
ka jakiegoś stowarzyszenia angielskich spirytualistów, 
bo takich stowarzyszeń jest więcej niż jedno, ogła- 
sza w dziennikach angielskich, że jak donosi tele- 


jeszcze i nieskończonych świąt u starozakonnych, ani 


CZAS z Soboty 15 Kwietnia 1876. 


gram w biórze jej złożony, Hume przebywa zdrów w 
Nicei we Włoszech. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. 11ej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów. 

— Dnia 13 kwietnia śnieg i deszcz bez przerwy 
we dnie i w nocy; termometr od 1'4 doszedł tylko 
do 3'1 ©. Barometr zwolna idzie w górę; dnia 14 
kwietnia o godzinie Gej rano stan jego był 740.6 
milimetrów, termometru 1:4 ©. Wiatr zachodni. 

— W Wielką sobotę dnia 15 kwietnia: Sej Lu- 
dwiki i Sej Kasy!dy panien. 


= 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 14 kwietnia. Odbieramy w tej chwili 
wiadomość, iż Dyrekcya główna banku narodowego 
austryackiego w Wiedniu, uwzględniając podanie wnie- 
sione niedawno przez tutejszą Izbę kupiecka,twy- 
dała dwa postanowienia, których nadzwyczajna do- 
niosłość dla naszego świata handlowego da się ocenić 
z pierwszego rzutu oka, mianowicie: z 

1, iż dotychczasowy kredyt maksymainy dla wszyst- 
kich firm bez wyjątku w obrębie filii krakowskiej 
ustanowiony, znosi się, a natomiast każdej firmie 
z osobna przyznanym będzie stały kredyt odnośnie 
do jej stosunków majątkowych; dalej 2. iz filii kra- 
kowskiej wolno będzie odtąd eskontować weksle 
z dwoma podpisami dobremi, jeśli te weksle o- 
parte będą na rzeczywistych interesach handlowych. 

Zachowując sobie na później bliższe ocenienie tych 
postanowień, zapisujemy tu tylko, że dyrekcya banku 
narodowego, znosząc dwa stanowcze ograniczenia, 
tamujące dotychczas rozwój handlu w Krakowie, mia- 
nowicie maksymum kredytu w wysokości 30,000 złr. 
i warunek trzech podpisów na wekslach do eskonty 
przyjętych, uwzględniła prawdziwe potrzeby naszego 
miasta w kierunku handlowym. 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo-przemystowej krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 13go i 14go kwietnia. 


Tak wskutek nadeszłych świąt wielkanocnych, jak 


w dniu wczorajszym na Baranie, ani też dzisiejszym 
na Kleparzu, nie było dowozu, a tem samem i targu 
zbożowego. 


Peszt 12 kwietnia. (Targ zbożowy). 


Dowóz i obrót pszenicy słaby, ceny utrzymują się, 
poślednie gatunki zaniedbane. Żyto jęczmień i owies 
pó cenie stalej. 

Płacono za pszenicę na 725/, kil. od 10— do 10:20, 
na 78 kilogr. od 10°45 do 10°55, żyto 70 do 72 kil. 
po 7:15 do 7:35 jęczmień 62 do 63 kilogr. po 6°70 
do 8:20, owies 41 do 43 kilogr. po 7:67 do 8°—, 
kukurudzę po 4:40 do 4:50, proso po 5— do 5°35, 
spirytus po 25°50 za 100 litrów. 

Wrocław 12 kwietnia. 

Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 18:30 
mark; żyto na 200 f. po 16:20 m.; owies na 200 f. 
po 18 mark; rzepak za 200 f. bratto po 27:25 mark; 
olej po 61 m.; spirytus w miejscu na 100 Trallesa 
po 41-50 mark, na maj i czerwiec po 43°30 mark. 
ET o CE 


Przyjechali do Krakowa od 13g0 do 14go kwietnia. 


HOTEL pod ROZA : Dominik Obniski z Podola, 
Marya Rugozinska z Kongresówki, Stanisław Ziem- 
biński ze Lwowa. 

HOTEL POLLERA: M. Duvinage ob. z Berlina, 
Dr Erler z Biały, R. Stöger z Wiednia, M. Guignard 
z Kongresówki, 5. Nowosielski z Kongresówki, Ju- 
lian Horlbogen z Berlina, S. Gluschka i G. Foglar 
z Bielska, M. Frank i A. Nagele z Wiednia, Piotr 
Mroczkowski z Kongresówki, hr. Amelia Łubieńska 
z Poznania, W. Kozłowski z Rosyi. 


ee: 


~ PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne, 


Paryż 12 kwietnia. Zdaje się być zdecydowa- 
nem, iż wystawa powszechna paryska r. 1878 odbę- 
dzie się jak wystawa r. 1867 na polu Marsowem i 
na Trocadoro. PES 

Londyn 12 kwietnia. Bióro Reutera donosi z 
Singapore z d. 9 b. m., że w Peraku nowe 
wybuchly niepokoje. AG 

Petersburg 12 kwietnia. Gołos wyraża się 
z uznaniem o polityce niemieckiej a pod względem 
stosunku Niemiec do Rosyi utrzymuje, że przyjaźń 
obu tych państw odpowiada ich wzajemnym interesom, 
i zapewnia pokój powszechny. — Rozmaite dzienniki 
rozbierają artykuł angielskiej Naval-and-Military- 
Gazette o kapitanie angielskim Burnaby wydalo- 
nym z Chiwy, i przytaczają wzmiankę Nordd. Allg. 


_ {tów zgodziła się na ustawę uchwaloną przez senat, 


3 


net, a że Jan Bratiano jest głową tej opozycji, je- 
muby więc przypadło złożyć nowy gabinet. 

Skończył się w Atenach proces dwóch ministrów 
poprzedniego gabinetu Bulgarisa, oskarżonych o sprze- 
daż posad kościelnych. Sąd specyalny skazał ich obu 
na więzienie a częścią i na grzywny, a trzech arcy- 
biskupów, którzy ich przekupili, aby otrzymać posa- 
dy, skazał na grube grzywny. Sprawa ta nie ma już 
dziś znaczenia politycznego. 

Osobliwszą rolę odgrywa ajent rosyjski Weselicki, 
który wysłany przez ks. Gorczakowa, aby w Sutory- 
nie zalecać dowódzcom hectegowińskim, przybyłym 
dla widzenia się z kar. Rodiczem, poddanie się wa- 
runkom noty austryackiej, nagle z ajenta rosyjskiego 
zamienił się W pełnomocnika powstańców i z ich 
memoryałem obejmującym warunki, pod jakiemi 
gotowi są broń złożyć, udaje się do gabinetéw 
europejskich dla traktowania o pokój. Oczywiście, 
że niepodobna nie przypuszczać, iż po za Weselickim 
stoi sam kanclerz rosyjski. Dowedem tego popiera- 


Ztg, gdzie w liście z Petersburga z d. 9 b. m. po- 
wiedziano, iż Burnaby nieposiadając paszportu i 2a- 
dnych papierów legitymacyjnych, wydalony został 
na żądanie Chana Chiwy. 

Bukarest 12 kwietnia. Uniwersytet tutejszy 
wybrał do senatu Ore sk ti, dawniejszego wicepre- 
zesa, a uniwersytet w Jassach profesora Jonesku, 
zaciętego przeciwnika rządu. Dymisya gabineta nie 
jest jeszcze ogłoszoną w dzienniku urzędowym. 

Ateny 12 kwietnia. Rodzina królewska odjeżdża 
d. 22 kwietnia przez Tryest do Kopenhagi. — Dziś 
po południu zebrał się nadzwyczajny trybunał dla 
ogłoszenia wyroku w procesie 0 simonię. Natłok 
publiczności przed salą sądową był niezmierny. Wy- 
rok brzmi: Były minister Nikolopulos skazanym 
zostaje na 10 miesięcy więzienia, były minister V a- 
lassopulos na rok jeden, 52,000 drachm grzywny 
na fundusz ubogich i utratę praw obywatelskich przez 
lat trzy; trzej Arcybiskupi mają na fundusz ubogicl, 
zapłacić dwa razy tyle, ile wynosiło przekupstwo, a 
mianowicie 22,000, 34,000 i 5000 drachm. Koszta 
procesu wynoszące 50,000 drachm, mają być przez 
wszystkich skazanych solidarnie ponoszone. 

Ateny 13 kwietnia. Skazani wczoraj byli minie 
strowie, zostali odprowadzeni do więzienia. Częścio 
wa zmiana ministerstwa jest prawdopodobna. Począ- 
wszy od dnia 1 sierpnia zabroniony będzie obieg 
wszelkiej monety zagranicznej srebrnej, wyjąwszy na 
stopę franków. Poseł włoski margr. Migliorati, 
przyjmowany był wczoraj przez króla na odjezdnem. 

Aleksandria 12go kwietnia. Wczorajsze ze- 
branie posiadaczy obligacyj egipskich i repre- 
zentantów banku Ottomańskiego wybrało komitet, 
który ma prosić Chediwa o wyjaśnienie położenia 
finansowego. Dziś zbiera się kolonia francuska, a 
jutro odbędzie się zgromadzenie międzynarodowe, 
aby prosić o interwencyę mocarstw. Niepokój wzma- 
ga się. 

Nowy Jork 12 kwietnia. Jak dzienniki dono- 
szą, powstańcy mexykańscy wzięli wczoraj New-La- 
redo na prawym brzegu Rio Grande. 

Washingtom 12 kwietnia. Izba reprezentan- 


nia ze strony rosyjskiej jest stanowisko groźniejsze 
Serbii i zmiana gsbinetu rumuńskiego, @ zapowie- 
dziana serbskiego. 

Nie bez związku zapewne Z powstaniem bośnia- 
ckiem zostaje doniesienie Polit. Cor. z Belgradu 
z d. 11 b. m., że gabinet Kaljewicza nie utrzyma 
się dłago a następcą po nim będzie gabinet Risticza 
i Gruicza, który we wrześniu r. z. musiał ustąpić, 
jako zbyt natarczywie sprawę hercegowińską popie- 
rający. Korespondent zaś poczytuje za przyczynę u- 
padku Kaljewicza wytężenie sił Serbii finansowych w 
celu zbrojenia się, niemożność zaciągnięcia kredytu 
za granicą, trudność w uzyskaniu pożyczki w kraju, 
ubóstwo skarbu i zaległości podatkowe. Magaryno- 
wicz, ajent serbski w Stambule, nie chce się podjąć 
misyi złożenia gabinetu, Mijatowicz zaś, Bogiczewicz, 
Zumicz, Marycz i Filip Chrystycz są pod zarzutem 
w procesie wytoczonym przez Sejm dawnym mini- 
strom, przeto tylko stronnictwo Omladiny może je- 
szcze wziąść na siebie ster rządu. 

Te pesymistyczne dla narodowego stronnictwa wia- 
domości, pogorszone jeszcze obawą wkroczenia Tur- 
ków do Serbii, wyglądają nieco inaczej patrząc się na 
nie z pola wałk w Bośni, bo tam powstanie wido- 
cznie się rozpościera i siłę jego liczą na 10,000. Za- 
miarem ma być powstańców uderzyć na drobne twier- 
dze Petrowacz, Klucz, Krupę i Bihacz i w nich 
znaleść punkt oparcia; brak jednak powstańcom dział 
do zdobycia twierdz, więc będą musieli je obsaczyć. 
Turcy sprowadzają wojska z Azyi mniejszej do 
Bośni. 

„Już też zaczyna powstanie sięgać Albanii, gdzie 
widoczne są oznaki bliskiego wybuchu. Ibrahim pa- 
sza organizuje muzułmanów w Bośnij, których chce 
zebrać do 40,000, lecz ci nie bardzo radzi chwycić 
za broń w obawie zemsty od chrześcian. Na czele 
powstania bośniackiego stoi Pelagicz, który rozrzuca 
odezwy i grozi muzułmanom, jeśliby podnieśli broń 
przeciw chrześcianom. 


aby zastąpić drobne pieniądze papierowe monetą 
zdawkową srebrną. 


Folitische Corresp. nie wspomina ani słowem o 
notach, które ogłosił był świeże Mémorial diploma- 
qua, ale wnioski wyprowadzone z tych not przez 
N. fr. Presse zbija w następujących słowach, bro- 
niąc związków przyjaźni, jakie łączą Austryę z Rosyą: 

„Artykuł wstępny jednego z tutejszych dzienni- 
ków, oparty na odkryciach Mémorial diplomatique, 
zaniepokoił na seryo szerokie koła swojemi alarmu- 
jącemi domysłami. Jako wynik naszych starań, aby 
na właściwem miejscu zasięgnąć bliższych wyjaśnień 
o wplątanych do nich datach pozytywnych, możemy 
stanowczo zapewnić, że przypuszczenia służące wspo- 
mnionemu artykułowi za temat, są zupełnie bezzasa- 
dne. Gabinety w Wiedniu i Petersburgu 
idą tak jak przedtem uczciwie ręka w rękę w swych 
usiłowaniach pacyfikacyjnych, i pomimo wielkiej tru- 
dności zapewnienia sobie w wielu nieprzewidzianych 
wypadkach porozumienia w drodze telegraficznej, 
nie objawiła się dotychczas bodaj naj- 
mniejsza różnica ani w zapatrywaniach, 
ani w postępowaniu obu rzeczonych ga- 
binetéw*. 

Cesarz Wilhelm ma wyjechaé 18 b. m. do Ko- 
burga dla widzenia się z królową Wiktoryą, Zona 
królewicza Pruskiego już wyjechała tam 12go na ty- 
dzień. Następnie zabawi Cesarz Wilhelm w Wiesba- 
den do pierwszych dni maja i wróci do Berlina, do- 
kąd Car Aleksander ma przybyć 8go maja i po 
dwóch- lub trzechdniowym pobycie, wyjedzie do Ems. 
Tam znów odwiedzi go Cesarz Wilhelm. Taki jest 
program dworskich podróży. Dotychczas niewiadome, 
jaki właściwie miał cel przyjazd Królowej Angiel- 
skiej do Niemiec; utrzymuje się przeto raniemanie, 
że Królowa chciała zasięgnąć rady brata swego mę- 
ża, ks. Krnesta, tudzież Cesarza Niemieckiego, bo 
Królowa zawsze jeszcze daje się powodować intere- 
sami domu koburskiego. 

Po rozejściu się parlamentu francuskiego na ferye 
miesięczne ucichły na ten czas zapasy stronnictw w 
Izbach, ale dzienniki przysposabiają do przyszłego ze- 
brania się Izb kwestyę amnestyi a domagają się zmia- 
ny prefektów i środków surowych przeciw bonapar- 
tystom. z 

Książę Walii wracając do Anglii zwiedził Maltę i 
ma zatrzymać się w Lizbonie. Jeden z dzienników 
angielskich pyta, jakie owoce zebrał królewicz z po- 
dróży swojej indyjskiej, w ciągu której zajmowały 
go tylko polowania, parady, zwiedzanie świątyń kra- 
jowców i różne rozrywki. Przypomina, że Pitt był 
10 lat młodszym od księcia Walii, kiedy został pre 
zesem ministrów, więc zbyt młodym nie jest kró- 
lewicz dla zajęcia się sprawami publicznemi; niema 
jednak do nich żadnego pociągu i smutną można wy- 
ciągnąć dlań stąd wróżbę, gdy kiedyś powołanym bę- 
dzie zająć tron W. Brytanii i Indyj. 

Nie czekał gabinet rumuński na zebranie się obu 
Izb, lecz dał za wygraną i ustąpił wobec przeważnej 
opozycyi w lzbie wyższej, objawionej przez wybory. 
Zapewne więc z łona większości wyjdzie nowy gabi- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


Petersburg 14 kwietnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg na podstawie autentycznego uwiadomienia 
z Wiednia upoważniony jest do oświadczenia, że przy- : 
pisywane jenerałowi bar. Rodiczowi wyrażenia o Ro- | 
syi, pozbawione są wszelkiej podstawy. Gołos pod-" 
daje żądania powstańców postawione jako warunki 
pokoju, Ścisłemu rozbiorowi, i zgadza się na podnie- 
sione w nich ustanowienie komisyi międzynarodowej 
wykonawczej na miejsca. 

Berlin 14 kwietnia. Królewicz towarzyszyć bę- 
dzie Cesarzowi w podróży do Koburga. 

Paryż 14 kwietnia. Journal des Debais pra- 
gnie utrzymania przymierza trzech Cesarzów, jako 
koniecznego dla utrzymania pokoju. 


nel ETA O EE E O O 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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ET A A A S a aaaea 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


ODCHODZĄ Z KRAKOWA: 


Do Lwewa: lokalny: osobowy: pośpiessmy: mieszamy i 
Kraków odjszd: 10.52 rano 9.24 wiecz. 10.88 wiesz. 
lasów przyjazd: 9.45 wieoz.5.50 rano 10.55 rano, 
Do Wieliczki: Kratéw odjazd: 11.48 w poł. 

Wielicska przyjazd: 12.28 po poł. 
Do Nieporomie : we wtorek, czwartek i sobotę s Wielieski, 
Wielicska odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu. 
Niepołomice przyjazd: » 2 „ 9 po południu. 
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CZAS z Soboty 15 Kwietnia 1876, 


Majątek ziemski SPRAWOZDANIE KASOWE 
przeszło Ja morgów obszaru mający, w Towarz. Zaliczkowsgo Z nieogr a por .wGor licach 


pięknej i zdrowej okolicy, w Galiyi Za- z r. tj. od I Styczni. 
adi) na stacyi kolei żelaznej położony $ ee = każ AATE HE ENE LM F: 


jest z wolnej ręki do sprzedamia.— | |, pny wpłacone 


R nna A AO A A rated RS Suen A enw 


Buraki pastewne olbrzymie. & GENZNR GNA | 


Buraki pastewne Pohla . . . garniec 75 cent. | zag przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, r8* 
3 Obendorfskie . 3 9 ta iotk = it 
” > | fq mom, nagniotkom, oparzeniom it. 


"maa: 3 ans 60 7 Skład contrelay w Paryżu, na 


M. Dworski 


w Krakowle, Rynek gł. 14, 
poleca swój dobrze zaopatrzony 


.zir. 3,414 o. 92 


T> MEJ] 


_ poleca swój wyborowo zaopatrzony skład 


. N, 1) Zwrot udziałów. ale ts Soot Me 1.2850 40 SEEN SNe i ey eats: : x s: q i 0 
Bliższe warunki poda kancelarya adwokata 2) Wkładki na rachunek bieżący . „ 3,193 „—|2) Zwrot wkładek na rachunek bież „1,050 „ — | Wszelkich nasion Jarzyn i Kwiatów dostać można = Neuvo St. Merri, 40 i we wa va ) 
Sklad herbaty, araku, Dra Rydzowskiego w Krakowie. (834 3-3)|3} Wierzyciele wekslowi . . . ., RAR » 88 2 Hyves de ds MA . « „ 16958 ,19|w Gumniskach p. Tarnów. aptekach. (54 
E 4) Zwroty pożyczek na weksle i skr. „ 309 y — ożyczki na skrypta i weksle. . „ 73,447 , — ` 
r amu, likieró w iwódek z 5) Procenta wdaje AS AR » 50 3) Pon na zastawy . NETS BAB RE PAR nyc izy, AN ER a e 
ES . 6) Fundusz rezerwowy . . . . . , 2a = 16) Procenta 0. 44.045 w, 1078 „ 10 4 ado wni0Z y NA Are e 
gdańskich oraz krajowych. D 0 Ss rz edania 7) Zwrot kosztów administracyi. . „ 11 „13]7) Koszta administr. fpłace i wynagr. y reedaie ty , budewli po- 
: € A y y prz BIC BD: ere era Pp 
(878 3-3) Ed : 8) Zwrot kosztów sądowych . . „ 101 „50 Za SI. Pe en OOD 15 Idea nsjtańsze*i nailebsze 
ee tl dobra OSZAry z folwarkiem 9) Reszta kasuwa z d. 1 Stycznia 1876 „ 3,694 „25|8) Zaliczki procesowe . . . oca nsjiansze Jep 


Balazówka 


9) Dywidenda od udzialów za r. 1875 


» 34 „20 
» 1,489 , 88 


Ekonom 


w starostwie Li ki t Ar Razem _„ 101,609 , 18 Brenn S62 y 92 Szlazak, mający 33 lat, żonaty, katclik, wladajge fabryka h „parkiety ; iz 
08 re tow ‘ limanowskiem, pół mili Ogólny obrót kaszwy : Przychód złe. 101,609 ct. 18 językiem polskim i niemieckim, który w dobrach ry! a par tów Kranz Steimme : 
od Limanowy i tylez od Tymbarka, przy Rozchód 96.727 „ 92 Jego Ekscelencji hrabiego Larysza W S.lgsku au pie pea bei age e 3 
Nr. 1. Serya 1409, potrzebnym jest|bitym gościńcu Sadecko - Bocheńskim Ogólem 198,337 „ 10 a Rash les da qu, aloe CREA Als anced . i 
do sądowego użytku. Ktoby go pósiadał ¡| y” 4 ? 5 » 9 » gałęziach gospodarstwa, au ns zaś w produk-| 


gotów był odsprzedać zech-e się zgłosić pod 
adresem „A. Ostrowski Nr. 118. Dz. I w 
Krakowie.* (995-2-2) 


Do Salonu Mod 
P. EBERS 


nadeszły świeże modele kapeluszy pary- 
skich i wiedeńskich. — Ulica Florya ńska 


r. 329, gdzie sklep Wgo Sobolewskiego. 
N y 8 ab ae 8 


JAW GELLA 
fabrykant kapeluszy stomkow yoh 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 


łąk, pastwisk i lasów 400 morgów; 
propinacya, młyn, tracz i budynki w 
dobrym stanie. 

Blizszg wiadomość udziela Wny W. 
W. w Stródze, potzta Tęgoborza, 
lub też Wny Dr. Gaweł w Prze- 
myślu. (961-2-3) 


Trawy miodowej 


e 


kapeluszy słomkowych. Przyjmuje ka- 
pelusze męzkie, damskie i dziecinne do 
prania i przerobienia jakotez do ubra- 
nia podłag najnowszéj mody. Sprzedaż 
hurtowna jako i pojedyncza po umiar- 
kowanych cenach. — W tój fabryce 
znajdz umieszczenie osoby zdolne w 
modniarstwie. (794 6-16) 


Handel A Necnarowskiego 


przy ulicy Szczepańskićj, 
otrzymał Szparagi, Chrzan, 
Salate i Bryndzę świeżą te- 
geraczną. (1056-1-3) 


(602-9-10) 


Woda do zębów 


Dra Jackson 
W PARYŻU. 

Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej- 
szą dla leczenia i zachowania zębów od próchnienia. 
Utrzymuje bardzo Prrajemng woń w ustach, zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa- 
wienia, uśmierza w jednéj chwili najgwałtowniej- 
szy ból zębów. 

Dostać można w Krakowie w aptekach PP. 
Tranczyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha, — w Warszawie w składach mater. 
aptecz. PP. Gallego i Mrozowskiego, — w Czeruiow 
cach w apteca P. Golichowskiego. (141-21 -24) 


ewien większy dom handlo- 
wy wywozowy serów 
Emmentalskich poszukuje 
zdolnego i doświadczonego ajenta 
na Kraków i prowincye. 
Łaskawe oferty znaczone O. Y. 349 
przyjmują pp. Haasenstein & 
Vogler w Bernie (Szwajca: yi). 
(945-1-3, (H. 459 Y.) 


ludnem mieście w Wyższych Węgrzech 

w pobliżu 4 linij kolei żelaznych jest 
do sprzedania gorzelnia obecnie nie bę- 
dąca w ruchu, zdatna szczególnie do urzą: 
dzenia paszy, wraz z potrzebnym młynem 
do wielena, z obszeraym, wolnym grun- 
tem położonym nad rzeką. — Bliższych 
szeregółów udziela pod znak. H. 469 biuro 
ogłoszeń Rudolfa Mosse w Wiedniu. (938) 


E 4 De IA 
jestto MĄCZKA RYZOWA specjalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do olała 


M 


LJ 
Wp R 


MLEKO ANTEPHELIQUE 


PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9, 


w uroczćj okolicy nad rzeką Kososing 
położone, które przerzynać będzie kolej 
z Zagórza do Biały. Roziegłość ról, 


podczas pory kąpielowćj pp. 
mak i Dr. med. Wilhelm Gallus. 


_nem przez urząd. 


Gorlice d. 10 Kwietnia 1876 r. 
DByrokcya Towarzystws Zaliozkoweg» 
Wojciech Biechonski. Jan Kupuściński. 


(1011) 


Zakład leczniozo-kąpielowy, do plola wód, mleka 1 żętycy 


Kąpiele słone Luhatschowitz, 


alkaliceno - muriatyczne zdroje lecznicze zawierające jod i brom. 


Oodzienne 2-krotne połącz. pooztą woz. do staoyl kolei pół. Ung.-Bradisch. 


©twarcie kąpieli 14 Maja. 


Objaśnień o stosunkach dotyczących leczenia i rady lekarskićj udzielają praktykujący tutaj 
Dr. med. Franciszek Kühler, Dr. med. A. Ko- 


Zamówienia na mieszkania i wody mineralne przyjmuje Zarząd kąpielowy hr. 


Serćnyi w Luchatachowitz. 


którzy wykażą się świadectwem legalizowa- 


ES” Tylko ci ubodzy będą uwzględnieni, 
E (944-1-3) 


cyi buraków i jako palacz jest biegłym, a najlep- 
szemi wykazać się może świadectwami, szuka z po- 
wodu ograniczonych widoków teraźniejszego poło- 
żenia, jako rządca, gdzieindzićj w ziemiach polskich 
a |odpowiednićj posady, — Łaskawe oferty pod adre- 
sem: A. B. Górna Suelta, Szląsk austryacki 
via Bogamin czyli Oderberg Karwin (897-5 -6) 
ZETOR O SN e. 


Sprzeda machi, 


Z powodu zraniejszenia obecnie wiel- 
kiego składu machin parowych, 
teoharnal, wiertaczówihebiar- 
má tudzież wszelkich rodzai maehtm 
rekodzielniezyeh nowszej kon- 
strukeyi dla epraeowsnh metalu 
i drzewa sprzedaję po zaseznie 
zmiżenych cenaeh. (818-7-, 


Eb. Poliizer, 


c. k. dostawca nadworny, 
Wien, Wieden, Wohlleben- 
gosse 6. 


ESSENCYA 


¡ELIXIR ET DRAGEES DU D RABUTEAU 
| (Lauréat de l'Institut de France) 
ELIXIR I PIGUERTDOKTORA RABUTEAU 


(429-7-) 


uśmierza się w dni kilką i leczy przez 
użycia PIGUŁEK i POMADY Dra A. LE- 


niowcach w spteco P. Golichowskiego. 


BEL, który przyjmuje chorych, w Paryżu 


113, ulica Lafayette. Przeczytać MONOGRAFIĄ HEMOROIDÓW, 20 wydanie, 
1 tom in 80, 4 franki. 


(699-5-26) 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka, — w Czer- 


Nagroda Montyon ( 2000 fr.) przyznana przez 
Akademią Nauk Przyrodzonych 
I PRZEZ INSTYTUT FRANCUZKI 


PREPARACTOW WINA Z CHINA (wee 
i 


DOZOWANYM 
OSS1AaRı HENRY 
Członka Akademii Medycznéj Paryakiéj 
Professora Szkoły Farmaceutycznej w Paryżu. 


WINO z CHINA DOZOWANE WINO z CHINĄ i ŻELAZEM 
OSSIANA HENRY OSSIANA HENRY 

Posiada wyższość nad wszelkiemi prepara- | Najlepszy i najskuteczniejszy środek z pre- 
cyami chiny z powodu swego składn nie- paracyi żelazistych przeciw zubożeniu krwi. 
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków | Przyjemnego smakui niezawodnej skutecz- 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- | ności, działa cudownie przeciw bladaczce, 
wianigdy zatwardzenia, działa z niezawodną | trudnemu odpływowi regularności, wy- | 
skutecznością przeciw Zimnicom, gorącz- | czerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy 
kom tyfoidalnym, w długiem i mozolnem |i wszelkim chorobom z niedostatku krwi 
powrocie do zdrowia, etc. Jest to nieoce- pochodzącym. x 

niony środek toniczny i pokrzepiający. 


MIGRENY I NEWRALGIE 
PAULLINIA FOURNIER 0018407, Jest iicynem lekarstwem w tych cierpie- 


niach. Pół paczki rozpuszczonej w łyżce wody cu- R 
krowanej wystarczylo ukojenia najgwaltowniejszego bólu głowy bez niebezpieczeństwa. 


w aptece PP. Trauczyńskiego i Redyka ; 


w 


Rys at BEY IS ee d 


Poznaniu, w 


I" 


aptece P. Dra Mankiewicza. 


PIĄ ki rena? 


W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.! (154-7..) 


z Salsaparyli Colbert. 
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro” 
«innych środków, krew czyszczących, w chorobach 
‘ego przymiotu (syfilitycznych ), zanieczyszczenia 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
skim języku. (432-9-) 


E = 
E] a au a a 
ZuiwiarkiiKosiarki 
oraz części rezerwowe dostarczem wszel- 
kich systemów : 
Samuelsona Omnium Royal, 


źmniwiarki 1 kosiarki nejlepsze ze 
wazyathich, 


które najbardziej polecam; Wooda, Jon- 
stona, Ceres, Minerwa, Kirby, Che mpion. 
Hornsby'ego: Governor, Progres, Ad- 
vance, Springbalance, Paragon; Buckey, 
silesia niemieckiego wyrobu itd., każda 
z dwoma nożami. 

MD” Ceny najniższe. PG 

Upraszam 0 WeCzesne zamówie: 
nia, gdyż osobno, później sprow -dzane 
będą droższe. : 

Najsłynniejsze lokomobile i 
młocarnie parowe Marshalla oraz 


* passażu Colbort, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p- 
franczyńskiego aptek. i u p. W. Redyka aptek. — 
m Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. 


Th. Bindtner 


Th. 


Kantor spedycjjny, komisowy 


i inkasowy 
(zalozony 1815 r.) 


w Wiedniu 


Į. Zedlitzgasse Nr. 4. 
(703-5-12) 


wszelkie machiny i narzędzia mam zaw- 
sze na składzie. 


L. Zieleniewski, 
792-7-) 


Mrakow. 
en a, nnn a 


Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 
Montmartre. 
PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 

som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dia uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały się 


znaki: 
Kontroll skarbowój franouskiój 
Dostać można w Krakowie w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i w aptece W, Redyka, u PP. 
J. Wentzla, $. Feintucha, Józefa Goldwassera 


używa sig z niezawodnym 


Siróp da - 
p lom nerw ow y my 
5 t katarom, koklu- 


FORGET kataron | Modi: 


i werelkisa clerpieniom piersio- 
ry Emi. 


wystarcza. 
W Paryża, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cho- 
yea, i 


iwapteco o. W, Redyka, — w Czerniowcach w apte- 
ce p. Golichowskiego 


Przed falszowaniem ostrzega się! 


Przez 26 lat wypróbowane ! 


preparata anaterynowe 


Bra J. ih. Pop a 
ù k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Bogner- 


A W “eS & Y if Sr gasse Nr. 2 
j es RZ LĄ y lica w z Warszawi 1 PO i W. Goldwassera. +. (551-2-) | za set 
czyste albo z wodą spędza y ) X W PARYŻU, ulica d'anjou-St-Honorć 56; w Warszawie, w składach materyał. ML Uti | BO wypełnienia dziurawych 
PIEGI, PALERE, i SZ IR, ar R ste  aptecz. PP. Mrozowskiego i Gallego ; we Lwowie, w apt. P. Mikolascha ; w Krakowie, ROR CEE yk ye 


zęków 
uemasz skuteczniejszego i lepszego środka, jak 
plomba do zębów, którą każda osoba może 


MASZYNY NIEUSTANNE 


do wyrabiania mapol gazowych wszelkiego 


skutkiem przeciw kasz” A 


Zadawalnia lekarzy i chorych, Łyżeczka od kawy 


le, — w Krakowie w aptece p. J. Trauosyńskiego — 


Szy R > SĘ gatunku wody sodowej, limonady, win musujących, | sobie całkiem łatwo i bez póla włożyć w dziurawy | 
NA si RE tT R an > 2 Fi ms rca Z neo de ja > 7 CSc Swe ETS FE AE = soda-water; do nasycania gazem piwa i cydru ząb. Plomba ta spaja ie natapas siale : art 
Nr, > og ES ua A AGODA Wantunne;.- W. Csernidwcaeh. w 7 DYPLOM HONOROWY kami zgba i dziąsłem, ochrania ząb przed dalsze 

> 4 < eg anta oli sk} nays | i X a | 4 R he . . he £ 
Do ciajo (ore z eS (Sas raty dnc tema GE A Powy Ska | śą Y R © P E w H N © ED U e A R T A medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w psuciem i usmierza ból. 
€ - LY czy5 dach perfum i wytworów toaletowych. ` 932-67) f ib zu k l ; va 
O: Lyonie i w Moskwie 1372. Medal postępu (równo- 
ważny wielkiemu medalowi złotemu) va wystawie wie- 
deńskiej 1873. 


An 


W Krakowie w aptekach 
Redyka — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego. (947-1-) 
— 


p. Trauczyüskiego i p. 


CE w Berlinie, Wilhelmstrasse Nr. 127, polecić 


|sności przywrotczych przeciw-bledniczych i ułatwiających trawienie mleko-fosforanu wapna. 


czki przy użyciu syropu, a są one odpowiedniemi: 


z mleko -fosforanu wapna. 
Te przetwory są jedynemi, jakie służyły lekarzom szpitali paryskich do stwierdzenia wła- 


Używa sig ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu wina, a w ilości łyże- 


oju, We wezeiliich chorobach objawiają. 


ANATERYNOWA WODA DO UST 


we flakonach po 1 zir. 40 e. 
jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumaty- 
ocznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrz0- 


(433-9-) 


aston: przyjemną świeżość i neuwa niemiłe cuchnie- 


tach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i 

Dla u wagi Publiczności grającćj w loterye. | Dla dzieci pew Al | w biai bi phere, p HK aS pres ge eee 

°rzekonawszy się osobiście, mo : * | Dla krzywieznych, ruducm traw , ek EG MOE AZ PANNE kato hi de 

a Toten yas PROFESORA BDO ae uk. ¡Día młodych dziewczat w czasie Tor- | W braku apetytu, sia od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
| 


w » PYŁY exe A > 
jako praktyczne i zupełnie celowi odpowiednie, gdyż Dla kobiet delikatnych, ZAW cych sio wychudnieniem i utra- A nis Już po krótkiem używaniu. 
takowe jeżeli nie w każdem ciągnieniu wielkie, to Dla mamek celem pomnożenia obfitości i SIFONY 


częścićj mniejsze wygrane NA PEWNE „osiągają i 
temsamem w zwykłem życiu to przedstawiają, na co 
nieraz wielkie sumy bezkorzystnie się rozrzuca, To 
dla UCZCZENIA PRAWDY, a wspomnianemu panu 
= dowód zasłużonego uznania i wdzięczności. (967) 
beipnik. L. Becher. 


polecają swe doświadczone i nowo-poprawne 
Siewniki rzędowe 
o 9 do 18 rzędach i więcćj. 
Uniwersalne siewniki szerokorzutne 
nowszćj konstrukcji, 12’ szerokie z osią 
w poprzek, 

Grabio żelaz zo stalowemi zębami 
Angielskie przetrząsacze iama 
Aparaty do parzenia paszy. 

Bliższych szczegółów udziela 1 przyjmuje 
zamówienia s St dla Galcyi (844-11-15) 


Louis Stern whrakowie 


17 Rynek główny 17. 


£ 


pomiędzy wielu środków, zalecanych 
Publiczności przeciw cierpieniom reu- 
matycznym, zwraca słusznie uwagę, 
powszechną halsam Bilfingera.*) 
Tenże nie zawiera w sobie żadnych 
organizmowi szkodliwych pier- 
wiastków; owszem zawiera takie 
iagredyncye, które w wysokim stop- 
miu okazują się skutecznemi w różnego rodza- 
ju cierpieniach reumatycznych. W | 
swoim czasie używany, jest balsam Bil- 
fingera w stanie zwłaszcza trzymając się 
ściśle przepisu, uwolnić od reumatyzmu 
| tak muszkułów jak i wzgieciach 
w nader krótkim czasie, i tego który 
| pilnie używa balsamu wyrobionego ze 
strony nader fachowej, na zawsze zabezpie- 
cayó od cierpień reumatycznych. 
Przy magniotkach reumatycznych 
bałsam Bilfingera jest w stanie zmniej- 
szyć cierpieuia w nagniotkach i wpłynąć na 
zwolnienie cierpień Tym pacyentom, którzy 
nie są w stanie udać się do większych ką- 
piel, a którzy wiele środków już bezsku- 
tecznie przeciw chwilowym i chro- 
nicznyın cierpieniom reumatyz- 
mum używali, zaleca sig przedsiewziąć próbę 
| 2 balsamem Bilfingera, który słu- 
sznie jako jeden z najlepszych, naj- 


Słuchajełc! dziwujcie się! 
patrzcie! nie do uwierzenia 
a Jednak jest prawdziwe! 
Etewolwer 7 mill. najlepszy belgij- 
ski wyró» z osadą z drzewa trz cho- 
*eg> lub h ba owego, ślicznis zr biore 
wraz z odpowiednią szkatułką i nabojami, 
l sztuka tylko 5 złr. 50 ent. Tenżeram -9 
mill. 7 ztr, 50 c., 12 mill. 9 złr 50 ent. 
wraz z w kstułką i pabojsmi. Plekniej- 
sze rewolwery z osadą z kości sło 
niowej lub wykładane srebrem lub ztctem 


Dla 
Dia 


Pewna firma hamburska mająca towary kolonialne, le- 
poszukuje zastępców na Galicyę, zwłaszcza w Brodach, 
Jedynie oferty z najlepszemi poleceniami nadesłane pod znakiem 


D. 713 uwzględniane zostaną i uprasza się takowe nadesłać 
pod adresem: Ansoncen-Expedition v. Johannes Noot- 


wyrabia tylko tewałe 
w ogniu hartowane 


bogactwa mleka, 
ozdrovwieñeów, | kości, : E 
starców osłabionych, W zabliźnianiu ram. (152-16-22) 


Dostać można w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka, — we Lwowie 


W złasnamiach dla przywrotu 


| tą sił, 
| 
| 


w aptekach PP. K: Mikolaścha, Baisera i Zyg. Ruckera —w C erniowcach w ant. p. Goliebowskiego. I] 


karskie, farby it. p. 


Lwowie, Krakowie, Stanisławowie i t. d. 


wę 


baar in Hamburg. (720-2 2) 


NAAA 
i 


Daw ae nolicnij REN i TER 
Fabryka mebli zelaznych 
hcioherd € Comp. w WIEDNIU, II. Marxergasse 17, 


iw Wrocławiu pod firmą: „Wiener Eisenmóbel-Pabrik" 
Bahnhofstrasse 22 i 24, 


(691 5-13) 


Zarówno staranne 
wykananła 


Aniterynowa PASTA do zębów. 


yrób ten utrzymuje świeżość i czystość odde- 
chu, prócz tego jeszcze nadaje zgbom olśniewająco 
biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma- 
cnia dziąsła. (87-15-52) 
Dra J. G. POPPA 
proszek roslinny do zębów, 
czyści zęby w ten sposób, że za codziennem niy- 
ciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad 
na zębach, ale wzmacnia oraz emalig zębów, przez 
co na białości i delikatności zyskują. 
Cena pudełka 63 c. w. a. 
Szozeteozki do ust da dorosłych sztuka 80 c. 
A w „ dla dzieci sztuka 50 c. 
Sklady moich preparatów zunjdujg sig w ira- 
kossles p. W. Redyk aptek. „pod Barankiem*, 
b. Siedlecki spt., p. Górecki, p. J. Jahn, p. Wil- 
nelin Fenz w Kruku głównym, p. L. Feintuch, p. 
Ernest Stockmar apt., p. De. apt. Sawiczewski, p- 
J. Trancayneki apt. „pod Korong“. w Rynku gio-, 
wnym, p. M, Dworski, róg ul, Brackiej, dem sig- 
cia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni 
w Rynku głównym. — Wo Lwowie: ma Dr. 
chemii p. Tytus Zarzycki, p, Mikołasch apt., p. A 
Berliner ajt., p. Ehreuberger apt., p. Bonif. Stiller, 
p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, — tudzież 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galanteryj- 
ne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny. 


Dr. J. €. Popp, 


c. k. nadworny detysta, Wiedeń, Bognergasse 2, 
4 oi Ae 


o wielkiej i małej tło- ys 
/ ezni, owaluo i walco- 
we, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu at- 
mosfer. Proste, trwa- 
łe i łatwe do czysz- 
czenia. Cyna 1go ga- 
tunku, Szkło kryształ. 
J. HERMANN -LAOHAPELLE 
Fabrykant - Mechanik 
144 ulica du Foubourg Poissonniere. Paryż 
Posyłka bezpłatna prospektów szozegółowych. 3 
Posyika bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J. Hermann- 
Lachapelle. — Cena 5 franków. 
Sprowadzać można za pośrednictwem pp. J. Trau- 
ozyńskiego i W. Redyka aptekarzy w Krakowie, — 
p. Golichowskiego w Czerniowcach. 


o małej tłoczni 2:15 


GEZ W2o07 "ppm 0 


p M 


r e „KRYS x 
RAVISSANTE 
Dra Lejosse w Paryżu. 

Dla pań niozbeduie! 
Tylko nie zawierająca w sob'e tru 
cizny, nieszkodliwa, urzędowa ;ba. 
dana prawdziwa (734-529 


RAVESBANTE 
+ siada własność, nadawania prte- 
Kneści i młodości. Kio tym 
środkiem codzjennio raz palcem twarz 
~ Ind insze części cery posmaruje, prze- 
{ p konad się może natychmiast pa wy 
eee” schnięciu o r 


Pompy parowe, 


Pompy do studzien, pompy do kopalń, 


tas e ny rawie | M 4 
12 do 15 7] towary także na shutku. Zmarszczki i kliny = osz RADIA 4 pompy do zacieru, pompy do zasila- 
j "kutecaniejszych i najpotrzeb- é BAK b f z m»jlezazyeh najmniejsze A | Bavissante nadaje miodocinny koior 4 nia kotłów, pompy odśrodkowe i gno- 
3 ee dą O a maneh dażyche 3 Duheltówki dziwerowane złr. 10 materyałów. zamówienie. polop Get BER tod stajo sig biełazą, Awiez- | jówki, jak niemnićj kompletne wrządze- 
3 Konsumentów | ludzi fachowych Eta tk a = jl ; ee Muss w mae jurótez ym Nowe illustrowane fro binas PRA ar gar een E nia do wypompowania wody i pompy 
j uważany i uznany został. Tylko nie- F Ma A i | T ay Brak or czasie | l ccc io! nieczystości cery znikają nazawsze. A do popędu maszynowego, względnie do 
3 Balan a zazdrość 84 w stanie osłabić stę dziw rowanemi lu ks mi, sztuka po największe i darmo 1 opłatnie; Tylko prawdziwa { miesfałszowa tig kieratów, z wszelkiemi do tego potrze- 
A wartości, proedstawinine om i R. AA A š a Spence pas da zen A na do ARET Ria hurtownie t ezcheio-| 4 bnemi kotłami parowemi, machinami 
B tironmatyczny, 648-1-2) E szelkie rodzaje Przyhorow mY-|f jako najzaufańsza znacznie załżene wo w glownym składzie rozuyiko- jl parowemi, kieratami, rurami, kurka- 
Berlin 2go Sierpnia 187i r. | sliiwsäkich es tanio do nabycia. Wo i AE * wym die Austryi - Węgier g mi i wentylatorami — dostarcza jako 
(L 8.) WE A. Grogen, reczek ra szrut 30 c., kapslöwka 45 cent. |] najpunktvalniejszą À biel Aarin A ;B Heinrich Schwarz, | szczególność za poręczeniem starannego 
pozasłużbowy lekarz sztabowy. torby myś iwskie złr. 3, 4, 5 Wszystko pa lh znana od E ea fek sM rig ch dac Hasen z ze wykonania (916-2-12) 

*, Do nabycia u Dr. Fl. Sawiczew. zadziwisjaco tanio. [419-3 6] ROSKO RAE ; REN 150 Pe rer © 30 e. męce: wa |: JAKOB MONK, inżynier Wiedni 
skiego w Krakowie. Grosser Ausverkauf Szezegölniejszg uwagę zwracamy na tytułową stronnicę naszego cennika. W KRAKOWIE prawdziwa do nabycia tylko uli y nżymer w Wiedniu, 


der. Industriehalle w Wiedniu, Praterstrasse 16. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. 


RSS E IA GRY DO YYY PW EA W OO dee OPAT ns A lr NE 


Maximilianstrasse 11, im Hofe, Mezzanin. 


drakarni Józef Łakociński. 


p E. Stoeckmara aptetarza 


wo w ee 


Odpowiedzialny Rządca 


A 


Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert | 


MA 


(549-7) I 


